
J E S Z C Z E O P R Z E H Y B I E 

Schronisko na Przehybie by
ło zawsze ulubiomym miejscem 
dla turystów wędrujących przez 
piękny Beskid Sądecki. 
. A więc przypomnijmy sobie 

Jak to sie zaczęło ... 
Wybudowanie schroniska na 

polanie Przehyba było marze
niem członków, �arząa Oddziału 
TT "BESKID" . zarę.z po jego 
ukonstytuowaniu się w roku 
1906. Z tą myślą uchwalono 
przeznaczać na ten cel po 50 
koron rocznie, a jeśli dochód 
Oddziału wyniesie 200 koron, 
to do tej kwoty dodać jeszcze 
10% czystego zr.sku. Niestety 
z takim trudem 'ciułane" pie
niądze ulęgły dęwalua�ji pod
czas I woJny światowe]. 

Projekt ten odżył ponownie 
kiedy prezesem Oddziału został 
prof. Feliks Rapf .. Już od p9-
czątku ?aczęły 2iętrzyć się 
trudności. Wprawazie wybrano 
teren ale wizJe lokalne przy 
uąztale prof. Rap�a, pro�. Ka
zimierza Sosnowskiego l innych 
zaangażowanych działaczy kolej 
no zmieniały lokalizację. 
A to gmina Szlachtowa jako 
właścicielka Hali Przehyba od
mówi?a sprzeąaży gruntó� - jak 
wywnioskowali pertraktuJący z 
ramienia Zarząau Oddziału - ze 
względów narodowościowych, 
gdyż Szlachtowa jak poaaje 
kronika Oddziału "była wsią 
ruską" i "ksiądz ruski katego
rycznie oświadczył, że chłopi 

gruntu nie sprzedadzą". Wobec 
tego następne wizje lokalne 
r9zpatrywały możliwość wyszuka 
nia parceli na gruntach hr . 
Stadnickiego albo lasów rządo
wych z uwzględnieniem źródła 
dla potrzeb schroniska. Próbne 
wiercenia nie dawały długo re
zultatów. Kiedy wreszcie wyszu 
kano na ryterskich stokach 
Przehyby .P�rcelę ze źródłem o 
odpowieanieJ mocy, to znów 
właściciel jej nr. Stadnicki 
nie wyraził zgody na sprzedaż. 
Po dłuższych pertraktacjach, 
które trwały aż do kwietnia 
1936 roku, oadał do dyspozycji 
parcelę na południowym stoku 
hali1 poniżeJ odgałęzienia się
szlaKów do Krościenka i do 
Szczawnicy. Tam wkrótce stanął 
barak ocieplany podwójnymi 
ścianami jako skład materiału 
budowlanego, a zarządcą baraku 
został gorał ze Szczawnicy 
Wę.lenty Symęla, kt9ry zaraz w 
nim uruchomił prymitywne noc
legi dla 16 osób, jak i przy
gotowywał proste posiłki dla 
turystów. 

Ale na tym nie skończyły 
się trudności. Architekt Kazi
mierz Kulczyński opracował 
plany schroniska na lDO osób, 
z tym założeniem, że da się 
ono wykonać w trzech etapach. 
W pięrwszym roku miała być wy
stawiona I-część na 40 osób. 
Niestety, województwo odmówiło 
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zatwierdzenia planów schroni
ska ze względu na to, że w/g
ust�wy budowlanej nie mogą,byc
trzy .kondygnacJę drew�iane
Wspomniany wyżeJ architekt
Kulczyński musiał zmienić pla
ny o tyle, że I-kondygnacja 
będzie zbudowana z kamienia. 
Rozpoczęto ścinkę i zwózki 
drzewa, ale niechętna przed
sięwzięciu Szlachtowa zaczęła 
przeszkadzać w .  przejeździe 
przez Halę, twierdząc, że 
przejazdy niszczą halę i do
piero po długich rozmowach 
zgodziła się, ze za wolny prze 
jazd Oddział będzie płacił 100 
zł. rocznie do czasu ukończe
nia budoV!Y. Z początkiem wrze
śnia 1936 roku rozpoczęto wy
k9py, ale. nadzwyczaj wczesna 
zima, bo JUŻ w połowie wrześ
nia spadł snieg, przerwała te 
roboty. W roku następnym budo
wa schroniska szla JUŻ szybkim 
tempem, gdyż z końcem sierpnia 
stanęła na schronisku "wiecha" 
a z początkiem pażdziernika 
stan obiektu był taki, że 
można stę już było do niego 
wprowadzić. W myśl planu uru
chomiono jedną salę sypialno
jadalną, kuchnię, mieszkanie 
zarządcy oręz jeszcze l,pokój= 
Wszystkie inne okna i drzwi 
zostały na zimę zabite deskami 
i zabezpieczone. 

Fundusz budowy schroniska 
na który składały się między 
innymi dotacje Oddziałów: 
tarnowskiego, krakowskiego, 
pienińskiego, . 9ocheńskiego 
oraz ZG PTT i Ministerstwa Ko
munikacji - został kompletnie 
wyczerpany. Oddział musiał za
ciągnąć pożyczkę z ZG PTT, a 
nie wypfacone byly,jesz�ze na
leżnosci za materiały i robo
ciznę. Na poczet tych długów 
Oddział musiał sprzeaać Oddzia 
łowi Pienińskiemu dobrze pro
sperujące schronisko "Na Pia
skach w Szczawnicy. Ale 
schronisko już stało i dobrze 
służyło turystom ... 

Na podstawie kroniki 
Oddziału PTT 11 BESKID 11

opracowała 
Wanda Szoska 

WIDOKI Z LUBANIA 

Minęły trzy dni deszczowe 
i czwartego dnia, dość późno 
ruszyłem z Zawodzia w Tylma
noweJ na Lubań. Pi9lem się 
bezdrożami i wertepami z Kot
linki Padół - skąa tylko cza
sem nasłuchiwałem nocą zza Du
najca poszczekiwań lisów -
ciągle. w. gó�ę, poprzez mokre 
tra� i cięzkie oa aeszczu ga
łęzie świerków, w parnych po 
deszcz� mgłach. D�szno 9ylo i 
zupełnie nez p9wiewu wiatru. 

Przemoczony i zmęczony do
tarłem wreszcie do wschodniego 
zwornika Lubania i dopiero tam 
owionął mnie pierwszy świeży 
oddech wiatru na podszczytoweJ 
polanie, gdzie wymurzylem się 
Jakby ze strefy mgieł i chmur 
i .znalazłem w kręgu pogody i 
światła. Bylem na szczycie, 
skąd roztacza się zwykle znany 
rozległy i niezapom�iany widok 
na Podhale, Tatry i cały bes
kidzki świat. Tymczasem to co 
zobaczyłem przeniosło mnie 
ścieżkami wyobraźni w jakiś 
btblijny kręjobraz.sprzea ty
sięcy lat i zrodziło we mnie 
nięp9kojący lęk, gązie ja wła
ściwie Jestem. Nie było pode
mną żadnego Podhala, Jego 
kwiecistości i różnobarwnosci, 
jęno.ciągnęlo się podświetl9ne 
niskim JUŻ słońcem morze mgieł 
zastygłe w bezruchu i ogromnej 
ciszy, jakby odpo�zywaJące po 
wyczerpuJącym wysiłku. Morze 
to poaplywalo pod Lubań, a 
kończyło się daleko na polu
d�iu, gdzie na.jego kraju jaś
niały postrzępione Tatry. Wy
ąaly mi się one jękimś plywa
Jącym po tYIT1 oceanie korabiem, 
kołyszącą się na wodach potopu 
arką Noego. 

Przysiadłem na ziemi, pa
trzyłem i rozważałem czy ów 
korab płynie w moją stronę, 
aby m�ie.od potopu ocalić, �zy 
przeciwnie - odpływa 9de mnię, 
czy może w ogóle nie płynie 
lecz trwa, nie wiedząc dokąd 
ma płynąć. 

Rozważałem dalej, czy ta 
pierzystę c�murka, któ�ą wyso
ko na niebie nagle UJrzalem, 
jest może ptakiem, wyp�szczo
nyrn przez Noego z arki� gdy 
UJr�al, że �ody. opadaJą i.w 
m�eJsce stare] .ziemi .wylania 
się no�y, wspaniały ś�iat. 

Taki to niezwykły i niespo
dziewany widok zatrzymałem w 
pamięci i do dziś zachowuję. 

Czas mnie jadnak nagli. 
cd. na str. 3
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Zerwałem się więc spiesznie i 
ruszyłem czerwonym szlakiem ku 
Marszałkowi. Wkrotce pochłonę
ła mnie znów mgła, a właściwie 
szara, nieprzeJrzysta chmura. 
Za Marszałkiem skręciłem w 
lewo i znanym mi modrzewiov{Yl11 
chodnikiem aotarlem nad Klodne 
gdzie przepra�ilem.się na pra
wy brzeg DunaJca i idąc kolo 
starego młyna doszedłem do na
szego domu. Czekała na mnie 
żona .spokojna, bo znąla �oje 
górsk+e pasJę i zaprzyJaźn+ona 
z nami gaździna Kąrolina Ligas 
nazywana zazwyczęJ Kęrol9. 
Bystra w myśleniu i cięta w 
mowie naskoczyła zaraz na mnie 

W taką mrakę łazić po gra
pach i wądołach, to trzeba nie 
m+eć,gfowy Panie! Co wy w tym 
widzicie? 

Podnosząc głowę z nad tale
rza, który mi Zosia właśnie 
2ostawila, mruknąłem: - Co wi
azę, to widzę - Karolin - i 
uśmiechnąłem się udobruchany 
pysznym krupnikiem. . 

Władysław Krygowski 

PAMIĘCI 

ZAPOMNIANYCH 

SCIEZEK 

Wśród licznych szlaków i 
ścieżek turystycznych Beskidu 
S9dec�iego . większość cieęzy 
się niemalęJącą p9pu+arnośc+ą� 
choć trafiaJą się i rzadzieJ 
uczęszczane. Jednak zupełnym 
ewenementem są ścieżki, kto
rych dzisiaj .... PO prostu j�ż 
nie ma. Przemierzane ongiś 
krokami turystów z czasem ode
szły niemal w całkowite zapom
nienie. Reszty dopełniła za
chłanna rośl+ność leśnych 
ostępów, czyniąc z uczęszcza
nych �awnieJ miejsc głuche 
oaludzia. 
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Dróżki owe, dziś znane tyl
ko nielicznym, noszą tr9cące 
�yszką nazwy jak Perć Węciekfa 
i Perć Malinowa. Historia 
Perci sięga początków XX w., 
a ich pomyslqdawcą i propaga
torem był Jeden z pionierów 
t�rystyki w Sąde�czyźnie, Ka
zimierz Sosnowski. 

Perć Wściekła wiodła na Po
lanę Konieczną dokładnie środ
kiem urwistego grzbietu - Gro
nia, podnoszącego się od zbie
gu potoku Borsuczyny z Wielką 

Roztoką. Sosnowski widział w 
tym ostrym i niez\yykle stromym 
skalistym grzbie�ię podo9ie�
stwo z tatrzańskimi graniami. 
Nadanie takiej nazwy miało od
dać uciążliwosć wspinaczki jak 
na beskidzkie warunki po tej 
zaiste węciekle st�omej perci. 

WędruJąc na Konieczną z Ro
ztoki na ogól kierujemy swe 
kroki w szeroką "spycnaczówkę" 
jednostajnie wznoszącą się do
liną Borsuczyn. Jednak intere
sującym urozmaicęniem może by9 
wyJście na Konieczną śladami 
Perci Wścieklej. Niewiele 
zmieniło się tu od dawnych 
czasów. Nikły ślad ścieżki po
jęwia się, by wkrqtce urywać 
s+ę nagle - to w buJnym poszy
ciu, to w poteżnym wykrocie 
sterczącym niczym ostrokół. 
Nieco przerzedzony puszczański 
regiel ciągle jeszcze urzeka 
dzikością. Węźlaste korzenie 
monstrualnych drzew dławią mo
cnym uściskiem potrzaskaną, 
zęóat9 grań. Ze skalnych ambon 
wyąuniętyc� jak bęlkony otwie� 
raJa się nieępodziewane w+doki 
na· górne piętra Roztoki, na 
śmiałą linię grzbietu odcho
dzącego od Radziejowej na 
wschód. 

Bocznemu grzbietowi Radzie
jowej wart9 pośw+ęcić chwilę 
uwagi. Wciska się on esowato 
biegnącYTfl klinem daleko pomię
dzy d9liny �ie�kiej i Malej 
R9ztoki. Kulmi�uJe w Jawor?y
nie /946 m/. W+enczyla go n+e
gdyę uroc?a ścieżka

1
.zapomnia

na Już dziś Perć Ma inowa. 
Perc ta musiała cieszyć się 
niezgorszą populęrnością, a na 
znacznym JeJ odcinku planowano 
wyznakowac niebieski szlak tu
rystyczny .. Jednak zamierzęnia 
nie zrealizowano aż do woJny. 
Później zaś nie wrócono, na 
szczęście do pomysłu, a Perć 
�ali�o�a d?iś już p�awie �ie 
istnieJe ani w terenie, ani w 
świadomości turystów. 

Przejście Percią Malinową 
polecić można koneserom wędró
wek,górski�i �stroniami, ,jakq 
wariant zeJścia z RadzieJoweJ 
do Doliny Roztoki. Schodząc ku 
Zlobkom, w rejonie ostrego 
skrętu czerwonego szlaku odga
łęzia się na wschód wąska 
ścieży�a. Doprowędza ona do 
wępqrnnianego gr?bietu, a póź
nieJ zatraca się w łanach ma
l+n, jeżyn i w kamiennych zlo
misKach . 

. wo�ol9 lasy nietk�ięte,pilą 
ani siekierą. TrzymaJąc się 
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ściślę .Poęzarpanej, skalistej
grańki i kieruJąc się ku Jawo
rzynie mija się po drodze 
ustronne i pełne powabu pola
nki - Skałki, a blisko Jaworzy 
ny po+anę Magor�ycę . . w ?Upef
nie nieznanym uJęciu Jawią się 
z owych polan bliższe i dalsze 
szczyty Beskidu. Schodząc do 
bliskiej już Roztoki miJa się 
jeszcze jeden cuąowny kobie
rzec - polanę �asionqwą . . Jeszcze ostatnie spoJrzenie na
gmatwaninę grzbietow i roztok. 
Szeroka ścieżka wiedzie stąd 
na znajomy niebieski szlak. 

Czas pożegnać góry, które 
ukazały nieznane dotychczas 
oblicze. 

Jerzy Macek 

cd. ze str. 11.
Klub korzysta rownież z 

pomo9y do�aźneJ Vrzędu Miejskie
go i WoJewódzkiego w Nowym 
Sączu np. na zakup sprzętu ra
tunkowego, lub organizacji im
prez. 

Mimo trudnych warunków fi
nansowych klub chce w bieżącym 
ro�u poprawić stan spr?ęt� ply
waJącego przez skłonienie.ro
dziców 90 pomocy przy Jego 
utrzymaniu, oraz wykonaniu aro
bnych napraw jak row�ież lepszą 
kontrolę z użytkowania sprzętu. 

. Tadeusz Byglowicz
vice Komandor YC PTTK 

Kycieczki z KTG 

Celem pierwszej wycieczki w 
ramach WĘDRCWEK z KTG jest po
znanie obecnego stanu Zolmier
sk�ch c�entar�y z pierwszej 
woJny św�a�oweJ na Mag�rze �a� 
lastowskieJ. Oprócz naJlatwieJ 
dostępnego i doskonale u�rzy
ma�ego - a przez to naJbar
dzieJ znanego - cmentarza na 
Przełęczy Malastowskiej, na 
�boczach Magury znajduJą się 
Jęszcze dwa cme�tar?e. Pochło
nięte w znaczne] mierze przez 
las, są trudne aa odszukania i 

prawie nie odwiedzane. Może 
Jednak warto o nich pamiętać? 

Powstanie tych - i wielu 
i�ny�h cmęntarzy w Be�kidzie 
Niskim - wiążę się z Jedną z 
ważniejęzych operacji mi+ita
rnych pierwszęJ woJny ęwiato
weJ, nazywęneJ p�zez history
ków operacJą gorlicką. 

Zani� do niej doszło, potę
żna armia rosyJska przyrówny-1 
wana do "walca parowego", od 
sierpnia 1914 poabijala coraz 
większy obszar Galicji sięga
j9c aż pod Kraków. Tu i ówdzie 
niewielkie oddziały rosyjskie 
nawet przekroczyły słabo bro
nione przełęcze karpackie, ale 
odparte i odwołane przez dowó
dztwo /taw. Stawkę/ nie zagro
ziły c.k. Monarchii. Stawka 
zakladaia wyel�minowanie A�s
t�o-Węgier z.woJny pr?ez zaJę
cie Sl9ska i pans�awistycznie 
nastawionych kraJów Korony 
Czeskiej. Taki rozwój wydarzen 
umożliwiłby Rosji skoncentro
w�nie ogromnych sil w wojnie z 
Niemcami. 

Na drodze stała jednak po
tężna twierdza krakowska. 
Cięż�ie straty .armti rosyj
skie] przy naomiernie rozci9-
gniętych liniach zaopatrzenia 
�latwily �·k: woj�kom pobicie 
i odepchnięcie RosJan. 

Z końcem roku 1914 front 
ustabilizował się na linii Du
najca, Białej i wzniesień na 
wsch9d od Ropy, biegnąc dalęj 
grzbietem Karpat. Po korekcie 
planów strategicznych armia 

cd. na str. 4.
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rosyjska 9trzymala zaqante 
przękro�zenia Karpat, zaJęcia 
Węgier i ostatęcznego pokona
nia Austro-Węgier. Cel ten 
�ie�al. pewny do osiągnięcia 
Jesienią 1914 roku w warun
kach ostrej zimy byi już nie
realny .. więlkim problemem było 
uzupełnienie stanów osobowych 
i sprzętu. Ze względu ria ko
nieczność maskowania się, żol
nterzy 9bowiązywal zakaz pale
nia 9gn�sk.przez co cal�i ty
god�iami nie otrz�ywali cie
ple] strawy. W takich warun
kacn trudno o zachowanie ducha 
bojowego. Na dodatek Rosjanie 
mie+i przed sobą przeciwnika 
tkwiącęgo w okopach, którego 
wyp�rcie .�agało znacznego 
wysiłku militarnego. 

Trudno zatem dziwić się, że 
wielka ofensywa rosyJska, 
która zaczęła się w styczniu 
1915c nie złamała frontu kar
p�ckiegoi· nie udało się Rosja
nim t��a e,opano�ać .zdobyty�h 
PO?YCJi, �ię mówiąc JU� o.wyJ
ściu na niziny naddunaJskie. 
Rezultatem były natomiast 
ogromne straty ludzi po obu 
walczących stronach, sięgające 
� mln zabitych, rannycfi i 
Jeńców. 
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Mimo to obie armie intensy
wnie szykowały się do ostate-

cznego roztrzygnięcia losów 
wojny na kierunku karpackim. 
Sztab wojsk austro-węgierskich 
którym órakowalo juz sil na 
odp�rcię nowego uderzęnia nie 
mówiąc JUŻ o prowadzeniu nata
rcią - zmusz9ny był do �po�a
rzaJącego zabiegania o niemie
cką pomoc militarną. Sformowa
na została nowa potężna armia, 
t� razem austro-niemiecka. 
Jej trzon stanowiły doborowe 
jeanostki bawarskie i pruskie 
oraz niezwykle silna ogniowo 
artyleri�. Do�odzenie p9wie
rzono Niemcowi generałowi von 
Ma�kensenowi. W ścisłej.taje
mnicy ,przygotowywaną ęię do 
de�yauJą�ego uder?e��a i wypa
rcia ROSJan Z GalicJi. Vzyska� 
wszy przewagę w ludziach i 
sprzęcie na Rierunku gorlickim 
2 maJa 1915 dokonano zmasowa
nego uderzenia artylerii i 
piechoty, przełamując pozycje 
rosyjskie: WykorzysEując erękt 
zaskoczenia spychano RosJan 
coraz dalej na wschód. Ostate
cznie 9 maJa �gasł impet ope
racj� gorlickie]. Pobtta armia 
rosyJsRa dość sprawnie ewaku
ując się oddala w krótkim cza
sie całą Galicję. 

Po wyparciu Rosjan konie
czne stało się uporządkowanie 

= �-: } TRoNT 2 MAJA 1915 RANo 

= • • c::::, RUBIEŻ OSJJ.<;NIHA l MAJA 
WJEcZoRE/ń 

ew oa >< ew ,,, KolEJNE RUBrEŻE NAT�RcIA 
, ,7 I io /MJA -i9i5 ROKV 

I I i FI :1. LIHIA oernoNY 

A � � � � LJNtA oBRONY 

KOLEJE 

pobojowisk, pogrzebanie pole
cd. na str. 6. 



cd. ze str. 5.
glych i ekshumowanie zwłok z 
tymczasowych grobów. Admini
stracja austriacka podzieliła 
teren niedawnych walk na 
okręgi c�entarne i z �9zmachem 
przystąpiono do· akcJi budowy 
monumentalnych cmentarzy. 
M+aly 9ne jednoc?eśn+e stęć 
się swoist�i pomnikami zwycię 
stwa. Wielki szacunek okazano 
poległym żołnierzom rosyjskim. 

Cmentarze na Magurze Mala
stowskiej leżą na obszarze 
okręgu, którego szefem i głów
nym projektantem był ęlowacki 
architekt Dusan Jurkovic. 
Wykorzystując rodzimy materiał 
łamany kamień i drewno z powa
lonych wojną lasów stworzył 
niezwykle orginalne w formie 
obiekty cmentarne. Starannie 
dopracowane detale /np. krzyże 
- inne na każd� cmentarzu/
dopełniają harmonii i dowodzą
kunsztu Jurkovica. Hold pole
głym oddają wierszowane inskry
pcJe.autorst�a Hansa Hąuptmana
PrzyJę�a ongiś numeracJa cmen
tarzy Jest nadal stosowana na
mapach Beskidu Niskiego.

Na Przełęczy Malastowskiej 
znajduje się jeden z nęjlepieJ 
utrzymanyc� ze ws�yst�ich c�e
ntarzy z pierwsze] woJny świa
towej /nr 60/. Regularnie roz
mieszczone mogiły ozdabiają 
drewniane krzyze nagrobne, a 
głównym elementem jest stojący 
z tylu duży, drewniany ołtarz 
cmentarny. Całość otoczona 
jęst 9grodzeniem .z pqtężnych 
óierwion na ka�ienneJ_pqdmu
rówce. Cmentarz Jest mieJscem 
spoczynku 174 żołnierzy armii 

austriackiej. 
INSKRYPCJA: 

Pomnij, przechodniu„ wchodząc 
w co obejśc i e„ 
Ze ziemia secki poległych cu 
grzebie„ 
Co młode życie ooddali w 
pocrzebie„ 
By nam zapewnić dziś wolność 
i szczęście. 

oClo 

aaooa OD aaooo 
coaanaoo 
aaooaoo 

000000 
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00000000 
aaooooo 
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Około 100 m na południe od

szczytu Magury Młastowskiej 
znajauje się kolejny cmentarz 
/nr 587. Założony niegdyś na 
S?czytowej polanie dziś �chło
nięty przez las. Dominantę 
obiektu tworzy duży kopiec ka
�ienny z tablicą. �ochowany�t 
Jest na nim 60 żołnierzy armii 
austtackiej t . 76 żołnierzy 
armii rosyJskieJ. 

O _CJOODDODO 

D 'D D OD DO 

O DlJDDDDDDDO 

f
f

o o 

INSKRYPCJA: 

Ot:o nagroda� kt:óra po wojnie 
nas czeka: 
Z t:ysięcy małych źródeł w 
godzinie pot:rzeby 
frezbra ł y nasze siły jak 
pot:ężna rzeka. 
Nie dopuście nigdy� przenigdy 
ażeby 
Zródła t:e wyschły� bo wt:edy 
t:ylko 
Ze znoju oraz krwi naszej 
wiosna 
Zakwit:nie pokojem. 

Kilometr na południe od 
S?czytu Magury, ąa dawnej ,gra
nicy lasu, lezy Jeszcze Jeden 
cmentarz /nr 597. Wiodą doń 
zwodnicze ścieżki, a bujne 
leśne poszycie skrywa ten nie
mal nieznany turystom �mentarz 
Poqsta�owym tworzywem Jest t�
taJ piaskowiec. Szczególnie 
efektowna jest kamienna ściana 
wkompowanym krzyżem z kamien
nych blokow. Na cmentarzu po
chowano 60 żołnierzy armii 
austriackiej i 20 zolnierzy 
rosyjskich. 

O O DO O ODO� 
DODO 0000 
DO D O DO 

INSKRYPCJA: 

Chcęc uczcić bohat:eró� co 
Jeżę t:u niemi� 
Oddajcie swe serca kryJęceJ 
ich ziemi. 

ZAPRASZAMY NA WYCIECZKI 
ORGANIZOWANE PRZEZ KTG 

E P I T A F I A 

Wiesława z Bielaków 
Rybowa 

1928 - 1984 

Urodziła się 4.11.1928 r. w 
StarYTfl Sączu. Po ukończeniu 
Technikum Ekonomicznego w No
wym Sączu pracowała przez cały 
czas w Sądeckich Zakładach 
Przetwórstwa Owoco-Warzywnego 
przechodząc różne stanowisRa 
pracy, kończąc pracę jako głó
wny inspektor bhp. 

W 1956 powstało aktyyłnie 
rozwijającę się w SZPOW kolo 
PTTK a JeJ prezesem wybrano 
Kol. Rybową. 
To.pod jej energicznym przewo
dnictwem kolo od początku 
istnienia rozwijało niezwykle 
oż�ioną działalność. Człon
kowie nie tylko brali udział 
we wszystkich imprezach Oddzia 
lowych ale sami organizowali 
ogólnopolskie rajdy i zloty 
�ranżowych jednostek. Były to 
imprezy przemyślane zawsze, 
pomysfowe, atrakcyjne i cieęzą
ce sie ogromną frekwencJą. 
Duszą tych wszystkich imprez 
była niezapomnian� Kol. Wieęia 
pełna zaa�gażowania, pracow�ta 
i 9gromnie przez wszystkich 
lubiana. 

Również z jej inicjatywy, a 
przy poparciu Zarządu Odazialu 
kolo postawiło liczne pomniki 
i tablice dla uczczenia ofiar 
II wojny światowej a to: 
1. Pomnik i tablica pami9tkowa

na Pisanej Hali ku czci czlo
nka Ruchu Oporu Adama Kondo
lewicza ps. "Błysk".

2. Pomnik i tablica w No�
Sączu przy ul. Węgierskiej
ku czci partyzantów:
W. ?yzdy, T. Pacha, J. WóJ
towicza.

3. Tablica pamiątkowa w Starym
Sączu na budynku, gdzie w
latach 1939-1945 mieściło
się więzienie.
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4. Pomnik poświęcony pamięci

partyzantów poległych na 
2iemi Sądeckie] zlokalizawa
ny w Roztoce Wielkiej w Ry
trze. 

5. Tablica pamiątkowa, ku czci
partyzanta Stefana Pawlaka 
wmurowana w b�dy�ek �P. w 
Rytrze noszące] Jego imię. 

6. Pomnik i tablica poswięcona
pa�ięci .kurierów .II wojny 
światowe] �stawiona na 
Suchej Dolinie.

7. Tablica pamiątkowa na Dwor
cu Kolejowym w Nowym Sączu w 
hotdzietym patriotom i bojo
wnikom o wolność, którzy zo
stali w latach 1939-1945 wy
wiezieni z Sądecczyzny ao 
obozów koncentracyjnych. 

8. Pomnik i tablica ku czci
ofiar terroru hitlerowskiego 
rozstrzelanych obok przyczol 
�a mostu kolejowego nad Duna 
Jcem w Nowym Sączu. 

Zebrane dokumenty i zdjęcia do 
tablic stały się również boga
tylp materiałem kronikarsRim 
kola, wkrótce posłużyły one 
jako materiały w Ogólnopolskim 
Konkursie KraJoznawczo-Turystr 
czn� "Przez 10 Wieków Polski 
w którym to konkursie na 
szczeblu centralnym zwyciężyło 
kolo pr�y SZPOW i uzyskało 
ogromną Jak na owe czasy I na
grodę w �sokości 10000D zł. 
Zarząd kola odbierał ją na 
uroczystej akademii w Teatrze 
Wielkim w Warszawie. 
Ponadto z zebranych materiałów 
Kol. Rybowa urząazila PTTK-ki 
kącik pamięci w swoim zakła
dzie. Oprócz tak ogromnego za
angażowania w pracach kola, 
przez długie lata pełniła fun
kcję „seRretar�a .Odązialowej 
KomisJi RewizyJneJ i brała 
czynnie udział we wszystkich 
przedsięwzięciach Zarządu Od
a.zialu. 
Za swą wieloletnią pracę 
odznaczona została Złotą Hono
rową Odinaką PTTK, złotą odzna 
ką 11 �aslużony dla woj. nowosą
deckiego 11 ,· Honorową odznaką 
ZBOW�D,. oraz licz��i odz�a
czenia�i resortowymi i regio
nalnymi. 
Zmarła 1 grudnia 1984 roku i 
poch9wana została w grobowcu 
rodzinnym na cmentarzu w Sta
rym Sączu. 

KIESCI ZE ZNAHIROKIC. 
Kol. A.Poręba prowadzi w t:ym 
sezonie St:anicę frodnę w Znami
rowicachJ kt:óra po sezonie bę
dzie remont:owana. 

Henryk Dobrzański 
1916 - 1990 

Pochodził ze znanej gorli
ckiej rodziny Jana Doorzań
skiego, która.przybyła do.No
wego Sącza w 1�01 r. właśnie z 
Gorlic gdzie miał już własną 
dobr?e prosperującą firmę ze
garmistrzowską. Wezwany przez 
Radę Miejską do opieki naa no
wo zbudowanym 4-tarczowym ze
garem ratuszowym, ,p9został tu 
na zawsze. Znakom�cie wykony
wana praca sprawiła, ze Jan 
Dobrzański zyskał uznanie 
wl�dz m�ejskich i kor?ystaj9-
ceJ z Jego usł�g �lienteli. 

Henryk urodził się w Nowym 
Sączu 16 marca 1916 r. Wyra
stał przyspasabiany do zawodu 
zegarmistrzo�skięgo� pr?yjął 
zaRład po śmierci OJca wiosną 
1939 r. Równocześnie objął 
pieczę nad zegarem ratuszowym 
codziennie odtąd pokonując Bł 
prowadzących doń stopni. 
W czasie okupacji znalazł się 
w 1940 r. na liście zakładni
ków szczęśliwie przetrwał ten 
ciężki okres wojenny. Zwycię
ska ofensywa raaziecka w 1945 
poważnie uszkodziła wieżę ra
tuszową i zegar lecz Henryk 
szybko urucnomii zniszczony 
mechanizm. Fakt ten znalazł 
odbicie w komunikacie radziec
kiego biura informacyjnego z 
9.03.1945 r. 
... "miasto otrzymę. uprę.g�iqny 
zegę.r �atuęzowy.azięki i�icJa
tywie i ofiarne] pracr mistrza 
Henryka Dobrzańskiego . 
Opieka nad tym zegarem zaowo
cowała jeszcze raz roku 1983 
piękn� daręm społecznie �ko
nanym dla miasta w postaci ku
ranta zegaro�ego, bęąą�ego 
Fragmentem "Suity Sądeckie]" a 
skonstruowanego z okazji 300-
lecia odsieczy wiedeńskiej. 

Szczególnym zamiłowaniem 
Dobr?ę.ńsRtego było badanie h�
storii miasta, którą to pasJę 
rozwijał w s9deckim Oddziale 
T9warzystwa Historycznego: . 
Miał przy tY]Jl silnie rozwinię
ty zmysł społęcznego działania 
co uzewnętrzniło się zwłaszcza 
w działalności PTTK. Z Oddzia
łem PTTK "BESKID" związany był 
od roku 1957, kiedy objął prze 
wodnictwo Sekcji Fotograficz
nej, a wraku 1960 również Od
działowej Komisji 9pieki nę.d 
zabytkami. W krótkim czasie 
doprowadził do wykonania szcze 
g9łowego opts� zabytków.Sądec
Rich a późnieJ również i w ów-
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częsnym powiecie, wszystkie 
opisane zabytki zilustrował 
pięknie wyko�anymi zdjęciami. 

Po remoncie Baszty Kowal
skiej w której sekcja fotogra
ficzna organizowała stale eks
pozycje. swych p�ac. urządził 
lapidarium z kamieni pozosta
łych po znis?częniu w 1945 r. 
Zamku. Kamienie te wmurowano 
później w mur okalający Bazy
likę pod wezwaniem Sw. Małgo
rzaty. 
T9 jego za�ilowanie. do badań 
historyczne] spuścizny nie 
ograniczyło się tylko do szu
kania materialow źródłowych i 
gr9madzenia pami9tek przeszto
sci, ale zorganizował również 
szereg. wystaw fotog�a�icz�y�h 
obrazuJących zębytRi i dzieJe 
Nowego Sącza i Sądecczyzny. 
Ponadto wygłosił ponad 100 o�
czytów na ten temat. To zami
łowanie sprawiło też, że po 7-
letn�ej .żmudnej pręcy dokumen
tacyJneJ.pokusil się odtworzyć 
wygląd miasta Nowego Sącza w 
latach 1733-1753. Praca ta 
znajduje się obecnie w Archi
wum Oddziału. 
Przez dwie kadencje pełnił z 
pęlnym zaangażowaniem funkcję 
wiceprezesa O/PTTK "BESKID . 
Przebyta choroba serca pow
strzymała jego działalność 
spoteczną, nięmniej do koń�a 
życia żywo interesował się 
wę zystkim, co q.otyc?ylo. ''.jego 
miastę", zżymaJąc się,nieJędno 
krotnie na niewłaściwe Jego 
zdaniem - ukierunkowanie tych 
poczynań. W �znaniu.spolecznęj 
i zawodowe] działalności 
Henryk Dobrzański został odzna 
czony Złotą Honorową Odznaką 
PTTKi złotą odznaką "Zasłużony
Dzia acz Turrstyki", Medalem 
pamiątkowym Za mądrość i do
brą robotę" a w 85-lecie ist
nienia firmy Krzyżem Kawaler
skim Orderu Odroazenia Polski 
i Honorową Odznaką Rzemiosła. 
Zmarł 14 marca 1990 roku i po
chowany został w grobowcu ro
dzinnym na cmentarzu komunal
nym w Nowym Sączu. 

9 

Wanda Szoska 

WIESCI Z ŁABOWSKIEJ HALI. 
W związku z rezygnacją, �ol. 
A. Poręby nowym kierownikiem
na Łabowskie] Hali jest Kol. 
I. Tarnawska która wraz z mę
żem prowadziła ostatnio kiosk
gastronomiczny na Hali �l�giej 
pod Tuebaczem: ?yczymy JeJ du
za wytrwałości i raaosci. 

17.04.1993- Komisja Młodzieżowa 
zorganizowała dla młodzieży 
SKKT PTTK wycieczkę na Polanę 
Chochołowską "Kwitnienie kroku
sów". W drodze powrotnej mło
dzież wyjechała wyciągiem na 
Palenicę skąd szlakiem niebie
skim koto Orlicy powróciła do 
Szczawnicy. 

18.04.1993-Kolo Grodzkie zorga
nizowało y1ycieczkę na Polanę 
Chochołowską. 

30.04.1993- Komisja Młodzieżowa 
zorganizowała w Cflelmcu "Wiose
nne Zawody na Orientację" w 
których startowało 81 uczestni
ków ze szkól podstawowych i 
średnich. 
1 miejsce w kat. szk.śr. zajęło 

SKKT Rytro. 
2 mtejsce Liceum Społeczne 
3 mieJsce SKKT Rytro 
w.kąt. szk. post. I,II,III,
mieJSCe SKKT przy SP Rytro.

2.05.1993-Kolo Grodzkie zorgani 
zowęło \y}'Cieczkę dla 3 grup na 
Policę i Krupową Halę z zeJś
ciem do Sidziny, na Babią Górę 
z zejściem na Markowe Szczawiny 
i plajern na Markowe Szczawiny. 

5.05.1993-Kolo Grodzkie zorgani 
zawało wycieczkę na Słowacki 
Spisz ze zwiedzaniem Słowackie
go Zamku, przejściem na Drewe
nik, zwiedzaniem Kościółka w 
Zehrze i in. 

15.05.1993-Klub Sądecki Towarzy
stwa Miłośników Lwowa i Kresów 
Pldn.- Wschodnich zorganizował 
uroczystość nadania SzRole Pod
stawowej Nr 16 w Nowyrp Sączu -
Zawadzie imienia "Orląd Lwow
skich" oraz poświęcenia sztan
dęru t tabl�cy pamiątkowej upa� 
miętn+aJąceJ czyn bohaterski 
dzieci Lwowa. 

16.05.1993- KTG zorganizowało w 
ramęch rajdu "Wędrujemy z KTG" 
wycieczkę z Owczar na Magurę 
Malastowską połączoną ze zwie
dzaniem znaJd�Jącego się tęm 
cmentarzę. Wycieczkę upamiętnia 
n9 P+ęknie qpracowęną graficz
nie informacJą o zwiedzanym te
renie, którą wręczono wszystkim 
uczestnikom. 

21.05.1993- Kolo Grodzkie w No
wym Sączu i Piwnicznej zorgani
zowało 14-dniową w ycieczRę do 
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Włoch ze zwiedzaniem Wenecji, 
Padwy, Florencji, Rzymu, Monte 
Cassino, Sorrent9, Asyżu, Lore
tto, San Marino i Rawenny. 

22.05.1993-Klub Sądecki Towarzy 
stwa Miłośników Lwowa i Kresów 
Płdn.- Wschodnich zorganizował 
5-dniową wycieczkę do Lwowa,
Oleska i Zólkwi.

22.05.1993Yacht Club PTTK "BES
KID" zorganizował w Znamirowi
cach otwarcie sezonu i pierwsze 
regaty w których wzięło udział 
ok. 3D jachtów. 

22.05.1993- Komisja Młodzieżowa 
z9rganizowała wycieczkę w Pie
niny. 

23.05.1993-Koło Grodzkie zorga
nizowało wycieczkę z przejściem 
przez. Pieniny. Słowackie dla 
części uczestników górą z Leś
nicy go C�erwonęgo.Klasztoru, a 
d+a części przeJscie drogą pie
nińską również do Czerwonego 
Klasztoru wzdłuż Dunajca ze 
zwiedzaniem w drodze powrotnej 
Podolińca. 

29.05.1993-Komisja Pracy PTTK w 
osiedlach mieszkaniowych zorga
nizowała wycieczkę do Zakopane
go na Nosal z zejściem do Doli
ny Olczyskiej, zwiedzenie nowy
en kościołów zakopiańskich. 

30.05.1993-Koło Grodzkie zorga
nizowało wycieczkę na Wielki 
Chocz dla wprawnych a dla pozo
stałych zwiedzenie Dolnego Ku
bina i zamku w Likawie. 

12.05.1993- Komisja Młodzieżowa 
zorganizowała �cieczkę do Wie
ltcz�i, Niepołomic i Nowego 
Wiśnicza. 

13.06.1993-Koło Grodzkie zorga
nizowało wycieczkę do Słowac
kiego Raju ze zwiedzaniem Dob
sinskiej Lodowej Jaskini i prze
łomu Hnilca. 

2-6.06.1993- KTG zorganizowała
rajd "O srebrną ciupagę".

17.05.1993- Komisja Młodzieżowa 
zorganizowała wycieczkę do Mor
skiego Oka. 

18.06.1993- KTG zorganizowała 
w ramach "Wędrówek z KTG" wy
cieczkę na Trzy Korony i na Go
rę Zamkową. 

27.06.1993-Kolo Grodzkie zorga-

nizowało yvycieczkę na "Odpust 
Swiętojański" na Polanie Chocho 
łowskiej. 

Ponadto Klub Przewodników PTTK 
zorganizował trwający od 23.04. 
br. kurs przewodników beskidz
ktch„ kt9rego zakończenie prze
widuJe się na styczeń 1994 r., 
koszt kursu 2 mln. zł. 

14 maja 1993 r. odbyła się II 
część 57 Walnego Zjazdu Sprawo
zdawczo-Wyborczego O/PTTK "BES
KID" w NOW'YI!l Sączu. 
Po udzieleniu absolutorium ustę
pującemu Zarządowi Oddziału do 
no\y}'ch władz wybrano jednogło
śnie: 
do Zarządu Oddziału: 
Prezes - Władysław Stendera 
I-vi�eprezes - Józef Waś�o
II-viceprezes - Jerzy Masior
Sekretarz - Jacek Dobosz
Skarbnik - Adam Sobczyk
Członkowie Prezydium - Wanaa
szska, Małgorzata Borsukowska
StefaniczeR, Grażyna Snieżyńska
Tadeusz Czubek.
Członkowie Zarządu - Anna
Antkiewicz-Hancbach, Andrzej
Baranowski, Eugeniusz Bednarek,
Leopold.Btentasz, �erzy �acek,
Marek Pisiewicz, Piotr Piwowar,
Józef Pomietło1 Irena Styczyń
ska, Witold ToKarski, Lech Tra
ciłowski. 
Do Komisji Rewizyjnej: 
Przewodniczący - Jerzy Mroczk9-

wski 
Z-ca Przewodn. - Jadwiga Wawro
Sekretarz - Zofia Winiarska

Hebenstreit 
Członkowie - Maria Biskupska

Stanisława Garska
Halina Warchał

Do Sądu Koleżeńskiego: 
Przewodniczący - Jan Kłys 
z-ca Przew. - Tadeusz Zygłowicz
Sekretarz Władysław Gluc 
Członkowie Halina Haraf 

Karol Moszycki 

WIESCI Z PRZEHYBY 
"Jaśkówka" o 32 miejscach nocle 
gowych w pokojach o 1-7 osobo
wych. � umywa;eczkami i u9ika
CJami i częścią gastronomiczną 
funkcjonuje już od u9iegłego 
roku. W spalonym schronisku od
remontowano juz parter, wykonu
je się ścianki działowe, które 
po pożarze mus�ały być wyburzo
ne i została JUŻ wykonana tam 
cala stolarka budowlana. W tej 
chwili trwaja prace na wysokości 
1 kon�ygnacJi i .tr�ają przygo
towania do stawiania konstru
kcji dachowej. 
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W/g w9tępnych obli�ze� jesienią
doJdzie ao uruchomienia parteru 
schroniska a więc całego węzła 
gastronomicznego i przwdopodo
ónie części hotelowe]. Uzależ
nione jest to jednak od fundu
szy gdyż V!Ykonawców i materia
łów na budowę nie brakuje. 

Przypominamy nr konta wpłat 
na oabudowę schroniska: 
Fundacja im. PTT Nowy Sącz 

Rynek 9 
Bank Przemysłowo-Handlowy 

O/No� Sącz 
Nr 324803-6783-132-2 

V A(CIHllr (C[L(LJIB !Plrlr!K 
00

1B1ES!K � [)
00 

w NOWVlM S4Ll(LJ 

Dnia 22.05.1993 r. odbyło 
się w Znamirowicach 31 otwarcie 
sezonu żeglarskiego. Wzięło w 
nim udział łącznie około 120 
osób, W tym zaproszeni żeglarze 
z nowopowstałeJ Sekcji Zeglar
skiej w Gródku nad Dunajcem. 
OficJalnymi gośćmi byli: 
mgr �yszard Cy�ulski - dyrektor 
Wydziału Ro�woJu Gospodarczego 
Urzędu WoJ. w Nowym Sączu, 
inż. Jan Petryla - prezes NOZZ 
W Nowym Sączu. 
Obecna była również TV-Kraków, 
która nagryv{ala uroczystość i 
regaty jaRo drugą część odcinka 
"szkoły pod żeglami" /1 nagrana 
była 25 i 27.03.1993 r./ 

Po uroczystym otwarciu se
zonu żeglarskiego. Przemówie
niach Komandora Klubu dr Jerze
go Masiora oraz Prezesa NOZZ 
inż. Jana Petryli odby?y się 
regaty żeglarskie "Otwarcie se
zonu". Regaty odbywały się z 
tras wyjściowych, zakłóconych 
jednak �ałtowną ulewą i burzą. 
Startowało ogółem 26 jachtów z 
YC PTTK oraz Sekcji Zeglarskiej 
Gródek nad Dunajcem. 

WYNIKI 

Kl. Optymist 
1. Smajaor Michał - YC PTTK
2. Białoń Grzegorz - YC PTTK
3. Cebula Roman - YC PTTK
Kl. Cadet
1. Czarnecki Grzegorz sternik

Parużnik Robert załoga
YC PTTK 

2. Wysocki Adam sternik 
Łazarski Jacek załoga 

sZ Dródek n/D 
Kl. OK Dinghy 
1. AdamczyR Wojciech SZ Gródek
2. Kohman Michał YC PTTK 

Deska z żaglem
1. Smajdor Jarosław YC PTTK
2. Bodziony Marek SZ Gródek 
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Sędzią glów�ym regat był pan 
Jacek Białoń 

Ratow�ikiem WOPR pan Jan Smajdor 
Organizatorem regat - Tadeusz 

Zyglowicz 

Otwarcie sezonu poprzedzone 
było.pracami wiosennymi na przy 
stani, rozpoczęte 13 marca br i 
oąbywającymi s+ę w każdą 9obotę 
Pierwszy trening na wodzie od
był się 27 marca br / dla po
trzeb TV/. 
Trzech zawodników brało udział 
w Centralnych Regatach o Puchar 
Optymisty w Rybniku w dn. 28.04 
- 2.05,1993. Koszty udziału w
tej imprezie pokrył NOZZ.
Klub nasz gościł Telewizję 2-
krotnie /26 i 27.03 oraz 22.05.
1993/, która nakręciła sceny do
programu "Szkoła pod żaglami" z
udzia+em kpt. Krzysztofa Bara
nowskiego.
W rok� bie?ącym klub planuje
zorganizowanie 5 regat żglar
skich oraz 3 turnusy 10-dniowe
kursów na stopień żeglarza.
Jak co roku jacht "Komandor"
będzie pływał na Zalewie Soliń
skim w 1-tygodniowyc� turnusach
od czerwca aa wrzesnia.
Częś członków weźnie udział w
reJsa�h Bałtyckich na jachcie
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W dyspo�ycji klubu znajduje.się
następ�Jący sprzęt żeglarski:
1.Łodzie Omega szt. 4 
2.Jachty kabinowe szt. 3 
3.Łódz DZ szt. 1 
4.Łodzie Optymist szt.14 
5.Łodzie Cadet szt. 5 
6.Łodzie OK szt. 5 
7.Łodzie motorowe szt. 2 
8.K�ja�i . szt. 3 
Wymieniony sprzęt Jest prze? 
klub użytkowany ale stanowi 
własność 3 gestorów: YC PTTK, 
NOZZ, SP nr 13. 
Niestety znaczna część sprzętu 
przekroczyła 15 lat użytkowania 
i zbliża się nieuchronnie okres 
kasacji ok. 20-30 % sztuk. 
Wszystkie lodzie i kajaki prze
znac?one są na 9dpl�tne wypoży
czanie, podobnie Jak pomiesz
czenia mieszkalne. Dotychczas z 
wypożycza�ia sprzętu i noclegów 
uaawało się tylko pokryć koszty 
ośrodka w Znamirowicach. 
�zialalność żeglarska, .obozy, 
imprezy, regaty, szkolenie mło
dzieży może oabywać się dzięki 
pomocy NOZZ, który w.całości 
pokrywa koszty szkolenia mlo
azie�y /opłaca 2�ch instrukto
rów, motorówki, materiały remon 
towe do lodzi/ w działalności 
całorocznej. 

cd na str. 4. 



XXX OGCLNOPOLSKI RAJD GCRSKI 

•o SREBRNĄ CIUPAGĘ•

Komisja Turystyki Górskiej 
PTTK Oddział "BESKID" w Nowym 
Sączu informuje, że w XXX Ogol
nopolskim RaJdzie Górskim II O 
Srebrną Ciupagę", którego za
ko�czenie oabylo się w Rytrze w 
dniu 7 czerwca - naJwyższe tro
feum rajdu - Dużą Srebrną Ciu
pagę z9obyly .ex equo drużyny z 
tras pięcioaniowycn -
- z Zespołu Szkol Zawodowych z 

Tuchowa - kierownik Małgorza
ta Martyka 
Z Zespołu Szkól Zawodowych ze 
Zgorzelca- kierownik Joanna 
Konopska 

W grupie drużyn młodzieżowych 
do lat 16-tu zwyciężyła drużyna 
ze Szkoły Podstawowe] w NawoJo
wej kierownik Agnieszka Bogdań
s�a - zdobywając Małą Srebrną 
Ciupagę. 

Pierwsze miejsce na trasach 
czterodniowych zajęła drużyna 
Zeępolu S�kol Zawodowych Dyre
kcJi Kolei Państwowych w Nowym 
Sączu, kierownik Dariusz Zagór
ski, a na trasach trzydniowych 
zwyciężyła drużyna I LO w Nowym 
Sączu, kierownik Jolanta Połom
ska. 

W konkursie piosenki wyróż
nionq drużyny ze $zk9ly Pqasta
woweJ Nr 1 w Piwniczne] oraz 
Zespołu Szkól Zawodowych z Tu
chowa. 

Równocześnie przyznano Wie
lką Srebrną Ciupagę druzynie 
Zespołu Szkól Zawodowych z Tu
chowa - jako przedstawicielom 
szkoły, której uczniowie czte
rokrotnie Z\y"Yciężali w rajdach 
"O Srebrną Ciupagę'. 

Za komisję-Przewodnicząca 
M. Borsukowska-Stefaniczek

X X I O M T T K 

Na XXI.Ogólnopolski Młodzie
żowy Turnie] Turystyczno - Kra
joznawczy młodzież z całej Pol
ski została zaproszona do Bar w 
woj. zielonogórskim. Przez pię
kne szlaki województwa podązaly 
do Bar zwycięskie ekipy z eli
minacji wojewódzkich. 
Bary położone są wśród malowni
czych wzniesień będących odga
łęzieniem Wzgórz Dalkowskich. 
Spotkać tu można głębokie wąwo
zy, stromo opadające zbocza i 
wzniesienia siągające do 229 m 
n .. m. przy różnicy względnej aż 
do 150 m. Najstarsza wzmianka 
pisana o ziemi żarskiej (Pagyva 
zarska) pochodzi z Kroniki 
Thietmara z 1007 roku. Na wcze
sne powtanie i rozwój osady 
Y'PlyyJalo jej pol9żenie na szla
ku handlo�. Niestety, geopo
lityczna lokalizacja na pogra
niczu powodowała, że ścierały 
się tutaj wpływy serbołużyckie 
i polskie. Często dochodziło do 
zm�an przyna�eżności politycz
ne] teJ ziemi. 

Bary posiadają wiele inte
resujących zabytk9w z.gotycko
renesansowym zamkiem i baroko
wym pa?a�em= Ciekawy jest ze
spól mieJski z ratuszem z XV w. 
oraz pozostałościami średnio
wiecznych murów , baszt i wież. 

W tak bardzo ciekawym wyci
nku nąszego kraju zeępół repre� 
zentuJący nasze woJewództwo i 
nasz oddział w kategorii szkól 
śxednich stoczył pasjonującą 
walkę we wszystkich konkursach 
OMTTK. Punktacja końcowa była 
dla nas zwycięska: 

1-miejsce Zespól Szkól Ęlektry
czno Mechanicznych WOJ. nowo
sądeckie.

2-mięjsce zespól woj. lubel
skiego.

3-miejs�e zespól woj jelenio-
górskiego.

Zespól rerezentuJący nasze woj. 
występował w składzie: 

Piotr Floryan 
Krzysztof Jankowski 
Wiesław Pyzik 

op. Józef Pomietlo 

Adres redakcji: Oddział PTTK "Beskid" Nowy Sącz Rynek 9 -redaguje 
zes2ól: Małgorzata Borsukowska-Stefaniczek, Irena Styczyńska, 
Wanaa Szoska, Adam Sobczyk - red.nacz. Józef Pomietło - red. 
graficzny. 
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